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Nowy sposób zbierania zbożd. — List piąty Komitetu Towarzystwa Gospodarskiego. —  Gospodarstwo leśne; (ciąg dalszy). Jak się obejść 
z paszą zamuloną, aby jej bez szkody dla bydła użyć można ? ■— Wiadomości handlowe: z Gdańska i ze Lwowa. —  Kurs lwowski.

i\ow y sposób zbierania zboża.
Poda jąc  do  w i a d o m o ś c i  g o s p o d a r z y  s p o s ó b  zb i e ra n ia  

z b o ż a ,  o d  l a l  k i lku  na Sz ląsku  g ó r n y m ,  a os o b l i w i e  w  
d o b r a c h  z i ęc ia  L i c h n o w s k i e g o  używa ny ,  s ą d z ę ,  iż uczynię 
w  r o k u  na  ( r u d n e  żn iw a  zanoszącym się p r a w d z i w ą  m o ­
im z i o m k o m  pr zys ługę .

S p o s ó b  t en , z na j l e p s zy m  s k u t k i e m  o d  l a l  k i lku  uży­
w an y ,  by ł  m i  nie tylko od  r zą d u  e k o n o m i c z n e g o ,  a l e  i 
o d  w i e l u  o f icya l i s lów i in n y c h  os ób  na j mo cn i e j  c h w a l o ­
ny i za lecany.  Zasadza s ię  zaś na  tern :

Nie  czekając z u p e ł n e g o  d o j r z e n ia  z b o z a , j a k  tylko 
ml e c z k o  za p r z y c i ś n ie n ie m  z iarna  nie  p o k az u je  się i to 
p r ze z  p a z no k ie ć  w i e l k ie g o  p a l ca  p r z e ł a m a ć  się d a j e ,  k o ­
szą lu b  żną zboże  i wiążą w  s n o p y :  tych zaś nie u k ł a d a ­
j ą  w  p ó ł k o p k i ,  aby się n ie  zgrzały,  lecz u s t a w ia j ą  s z t o r ­
c e m  w sp i cz as te  k o p c e ,  to j e s t  s t a w i a j ą  c i a sno ko ło  s iebie ,  
n a j p r z ó d  p r o s t o p a d l e  trzy sn o p y  w j e d n e j  l i n i i ,  p o t e m  
po  d w a  z k aż d e g o  b o k u  , p o c h y ł o  w s p i e r a j ą c  j e  na  ś r o d ­
k o w y c h , co uczyni  s n o p ó w  s ie d m .  Te się n a k r y w a j ą  j a k  
zwy k le  czapką z o sm e g o  s n o p a  i f o r m u j ą  spiczas ty  ko p ie c ,  
k tó r y  o b w i ą z u j e  się m o c n o  p r z e w i o s ł e m  n ad  k ło s a m i  p o ­
k r y w a ją c e g o  sn op a .  Tak  sc hn ą  te sn opy  b e z p i e c z n e  o d  
d ż d ż ó w  i n a jd łuższe j  s ł o t y :  b o  deszcz śc ieka  na d ó ł ,  a 
w i a t r  n i e  d o p u s z c z a  zag rz an ia  s ię  u p r z e t o  i k u lc z e n ia  się 
czyli  w y ra s t a n ia .  P r z e d  z w o ż e n i e m ,  w y w r a c a  się d o b r z e  
zw ią za n e  k o p c e  s p o d e m  do  w i a t r u  na  k i lka  g o d z i n  d la  
w y s u s z e n ia  o d w i l g ł e j  o d  z i em i  s ł om y i o t r z y m u j e  s ię  z i a rno  
z d r o w e  i pa sz ę  n i e za g rz an ą  i n i e sp l eś n ia łą .

Zaręczano m i ,  że po zrobionych  z największą do kł a ­
dnośc ią  p r ó b a c h , zboże ani co do i lości ,  ani co do wagi ,  ani  
co do w y d a t k ó w  w gorzelni ,  żadnemu in nem u nie u s t ę p o w a ło ;  
k olo rem  zaś ziarna i białością mąki wszys tkie  przewyższało.  
Uprzedzano  mi ę  j e d n a k ,  iż tylko n iezbyt  dojrzałe zboże  
tym sp o so b e m  zbierać m o żn a ;  na dośc ig łem przez olrzę -  
s i enie  p o ni o s ł o by  się s z k o d ę — i chociaż w  jednym roku,  
gdy w  pó łkopkach  s t a w i a n o ,  pszenica z p o w o d u  sześcio-  
niedzielnej  s łoty zr o s ł a ,  ze s t orc owy ch  k o p c ó w  młóco-  
nero z iarnem z naj lepszym skutk iem zas iew z r o b i o n o ;  j e ­
dnak do s i e w u  dojrzałego ziarna używać radzą.

Tym s p o so b e m  zbierają żyto , pszenicę  i o w i e s  ( ro ­
zumie  się wysoki ) .

Największa korzyść z tej m eto dy  znajduje się w  l em,  
że dozw ala  o kilka dni uprzedzić żn iw o  w ł o ś c i a ń s k i e , a 
przeto  prędzej  i tańszym robot n ik iem  własn e  uskutecznić;  
chociaż i zabezp ieczen ie  ziarna od zrośnięcia a passy od  
zepsuc ia  także nie małej  j es t  w a g i ,  a to jest n iepodobna:  
b o  tylko dosyć kopiec  w y w r ó c i ć ,  aby w  kilka godz in  do  
zwo ż en ia  był  zdatnym. Ula za lecenia  tej m et od y  przy­
p o m n ę  m o im  w s p ó ł z i o m k o m ,  co za nutjna k osz to w na a 
niepożyteczna  praca przestawiać p ó łk o p k i !  Ja i d w ó c h  
właśc ic i e l i  z Tarnopolsk iego  zamierzamy ten sp os ób  zb ie ­
rania zboża u s i e b ie  zaprowadzić .

O l e j ó w ,  w  c z e r w c u ,  1851. Michał hr. Starzeński C. T. G. G.

Komitet Tow arzystw a Gospodarskiego
wy d a ł  do o gó łu  cz łon ków  piąty z kolei  l i s t ,  treści  n a s tę ­
pującej :

«I. Na p o s i e d z e n i u  dn ia  lOgo,  20go i 23 m a j a  b.  r.

r o z b i e r a ł  K o m i t e t  p r o j e k t  do  u s t a w  T o w a r z y s t w a  ak c y j ­
n e g o ,  m a ją c eg o  się zawiąz ać  w ce lu  u z b i e r a n i a  f u n d u s z u  
na  za ło ż en ie  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  i po łą czo ne j  z n im  
szkoły  ro ln icze j  p o t r z e b n e g o ; w  c iągu  tych p o s i e d z e ń  
zo s t a ł  t akże  s t r u t y n o w a n y  p r o j e k t  m i n i s t e r y a l n y  do  u s t a ­
w y  o pol icy i  p o l o w e j , k tó r y  wys.  c. k. M in i s t e r y m  r o l n i ­
c t w a  i  g ó r n i c t w a  w  sz eśc iu  l i t o g r a f o w a n y c h  e x e m p l a r z a c h  
K o m i t e t o w i  p o d  d. 29 k w i e t n i a  b.  r. do  1. 6109/ 20„ n a d e s ła ło  
z w e z w a n i e m ,  aby  p r z e d m i o t  t en p rze z  T o w a r z y s t w o  p o d  
r o z w a g ę  w z i ę t y m  i z p r a k t y c z n e g o  s t a n o w i s k a  o są d zo n y m  
zos ta ł .  K o m i t e t  z a s t a n o w i w s z y  się n a d  w z m i a n k o w a n y m  
p r o j e k t e m ,  k tó r y  d la  in n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  M o n a r c h i i  
w  całej  o s n o w i e  mo ż e  być s t o s o w n y m , p ocz yn i ł  s w o je  
u w a g i ,  p o p r a w k i  i zmiany ,  o p i e r a j ą c  się p r z y t e m  na w ł a ­
śc iwośc i  nasze go  k r a j u ,  k t ó r a  w p o t r z e b a c h  i s t o s u n k a c h  
w e w n ę t r z n y c h  o d m i e n n ą  o d  in n y c h  p r o w i n c y j  p r z e d s t a ­
w i a  f i z y o n o m ię ;  i  w  tym s p o s o b i e  u ł o ż o n ą  r e l a c y ę , w r a z  
z z a m i e r z o n e m i  m o dy f ik a cy am i  r ze cz o ne go  p r o j e k t u ,  do  
u w z g l ę d n i e n i a  w y s o k i e m u  M i n i s t e r y u m  K o m i t e t  p rze d ło ży .

1) S t o s o w n i e  do u ch w a ł y  Kom ite tu  (ob.  Przegląd  
z d. 3 maja b. r. 1. 276 1. 2.) posyłamy sz ano w nym  c z ło n ­
kom trzy rubryko we  form ula rz e ,  w  ce lu  osiągnienia  w y-  
k a zó w  s tanu  urod zajów  w z i e m i o p ł o d a c h ,  k tór e  s z a n o w n i  
c z ł o n k o w i e ,  w  myśl  p isma mi n i s terya lnego  z d. 24 marca  
b. r. 1. 4311/ i 38 Tak w ype łn iać  ze chc ą ,  aby w  każdym f o r ­
mularzu zawartych  rubrykach s t o s o w n i e  do i s to ty  rzeczy  
stan u ro d za jó w  i zb io r ó w  kreskami  1 oznaczonym został;  
u w a g i ,  j eż e l i  takie s t o s o w n e m i  się okażą,  d o da n e  i każdy  
z nich w  oznaczonym termin ie  K om it e t o w i  odesłany.

Z tych cz ęś c i o w y ch  w y k a z ó w  K o m i t e t  o g ó l n y  o b r a z  
s t a n u  u r o d z a j ó w  w ró żn y c h  o k o l i c a c h  k r a ju  sk r es l i  i wys .  
M i n i s t e r y u m  prze d ło ży .

Miedzy uwagam i, obok tych wykazów zamieścić się mającemi, 
pożądane byłoby wyrażenie okoliczności na stan urodzajów i zbiorów 
przeważny wpływ wywierających.

II. 1) Na p o d a n i e  K o m i t e t u  o u w o l n i e n i e  od  o p ł a t y  
p o c z t o w e j  k o r e s p o n d e n c y j  p r z e d m i o t ó w  k u l t a r y  k r a j o w e j  
tyczących  s i ę ,  o t r z y m a ł  K o m i t e t  p rze z  wys.  c. k. M i n i s t e ­
r y u m  r o l n i c t w a  i g ó r n i c t w a  r e z n lu c y ę  n a s tę p u j ą c e j  t r eśc i :  
bL, 5883/160 C. k. M in i s t e r y u m  h a n d l u  na p o w t ó r n e  w s t a ­
w i e n i e  s ię  t u t e j s z e ,  u w o l n i e n i a  o d  o p ła ty  p o c z t o w e j  k o ­
r e s p o n d e n c y j  T o w a r z y s t w  g o s p o d a r c z y c h  z t o w a r z y s t w a m i  
f i l i a lnemi  i c z ło n k a m i  n ie  d o z w o l i ł o ;  o czem  T o w a r z y ­
s t w o  g o s p o d a r s k i e  w  s k u t e k  s w e g o  p o d a n i a  z 9 k w i e t n i a  
b.  r. 1. 210 z a w i a d a m i a  się.  W i e d e ń  dn ia  8 m a ja  1851 r . u

2 ) T o w a r z y s t w o  z a w ią z a n e  w W i e d n i u  w  ce lu  b a d a ń  
w  zoo log i i  i b o t a n i c e  (Zoologisch-botanischer-Verein) p r z y s ł a ło  
n a m  s t a t u t e  sw o je  , z o ś w i a d c z e n i e m  za wi ąz an i a  z T o w a ­
r z y s t w e m  n as ze m b l i ż szych  s t o s u n k ó w ,  ażeby  przez  r o z ­
sz e r zo ne  w s p ó ł d z i a ł a n i e  do  n a l eż y te g o  r o z w o j u  w  z a w o ­
dzie  n a u k  p r z y r o d z o n y c h  l e m  p e w n i e j  zdążać m o g ło .  § 3 
ty c h  s t a t u t ó w  o p i e w a  t a k :  „ W s t ę p  do  T o w a r z y s t w a  d z i e j e  
się na p r z e d s t a w i e n i e  d w ó c h  c z ł o n k ó w ,  i każdy  z a j m u ­
jący  się u m i e j ę t n i e  Z oo log ią  lu b  B o t a n i k ą ,  l u b  do  w z r o ­
s t u  tychże  p rzyczyniający s i ę ,  i mający u m i e j ę t n y  i n t e r e s  
w  ty m  w z g l ę d z i e ,  mo ż e  zos tać cz ło n k ie m  T o w a r z y s t w a .  
Każdy  cz łon ek  o t r z y m u j e  od  P rezesa  T o w a r z y s t w a  k a r t ę  
p r z y ję c ia . “ — i  4 -Każdy cz ło ne k  o b o w ią za n y  j e s t  do  u i -



124 —

sz cz an ia  ro czne j  w k ł a d k i ,  na po k r y c i e  p o t r z e b  T o w a r z y ­
s t w a ,  k t ó r a  teraz na  3 złr.  m.  k. s t a n o w i  s i ę ,  i p rzy  w s t ę ­
p i e  p r zy j ę t ego  cz łonk a  z łożon ą  być  m a . “ Co do  w i a d o ­
m o ś c i  osób ,  w  tym p r z e d m i o c i e  i n t e r e s o w a n y c h  n in ie j s z em  
p o d a j em y .

3) I zba  h a n d l o w a  l w o w s k a  o d p o w i a d a j ą c  w e z w a n i u  
n a s z e m u  (ob acz  P r z e g lą d  z dn ia  3 ma ja  b.  r. 1. 276 I. 4.) 
o ś w ia d c z a  n a m  p o d .  d.  10 m a ja  1851 1. 152 p r z y c h y le n ie  
się  do  u c z y n i o n e g o  jej o d  nas  w n i o s k u  t e m i  s łowy :  „ Izba 
w i d z ą c  w  tern b a r d z o  s k u t e cz n y  ś r o d e k ,  a by  w s p a r t a  
ś w ia t ł ą  r a d ą  p r z e ś w i e t n e g o  T o w a r z y s t w a  ku d o b r u  k r a j u  
z b a w i e n n i e  dzia ł ać  m o g ła ,  u c h w a l i ł a  na  s w o j e m  p o s i e d z e n i u  
dn ia  29 k w i e t n i a  b.  r.  a b y  w  ce lu  sp i es zn i e j s zeg o  u ł a t w i e ­
n ia  p r z e d m i o t ó w , w sz y s tk ie  r e f e r a t y ,  tyczące s ię  r o l n i ­
c t w a  w  og ó l no śc i  l u b  c h o w u  by d ła  w  sz cz eg ó ln o śc i ,  u d z i e ­
l a n e  by ły  p r z e ś w i e t n e m u  K o m i t e t o w i ,  k tó ry  s w e  u w a g i  
d o  n ic h  do łączać  r ac zy .“

R ó w n i e ż  I zba  h a n d l o w a  b r o d z k a  p i s m e m  s w e m  z d. 20 
m a j a  1851 1. 86 w y ra ża  życzen ie w e j ś c ia  w  b l i ż sze  s t o ­
su n k i  z T o w a r z y s t w e m  n a s z e m , i ze w z g l ę d u  na  śc is ły 
zw ią zek  j ak i  m ię d zy  r o l n i c t w e m  i h a n d l e m  i s t n i e j e ,  o f i a­
r u j e  n a m  g o t o w o ś ć  do  w s p ó łd z ia ł a n ia ,  p o d ł u g  za k r e s u  swego .

III.  1) Wys .  c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e  z a w i a d a m i a  
K o m i t e t  p i s m e m  s w e m  z dn ia  12 ma ja  b. r. 1. 3696 ,  że 
wy s .  c. k. M in i s t e ry u m  r o l n i c t w a  i g ó r n i c t w a  w s k u t e k  p o ­
d an i a  nas ze go  z dn ia  21 s tycznia  b.  r. na w y s t a w ę  b y d ł a  
w  T a r n o w i e  i T a r n o p o l u  z e z w a l a ,  al e na decyzyę wys.  
c. k. M i n i s t e r y u m  f i n an só w  w  p r z e d m i o c i e  l o s o w a n i a  na  
p r e m i u m  p r z e z n a c z o n y c h  sz tu k  b y d ł o ,  czekać każe.  C. k. 
u i z ę d y  o b w o d o w e  w T a r n o w i e  i T a r n o p o l u  o t r z y m a ły  ju ż  
rozkaz  p r e z y d y a ln y  do  w s p i e r a n i a  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
sk ie go  w  tym w zg lę dz i e .  P o d a j e m y  to  d o  w i a d o m o ś c i
c z ł o n k ó w  z tym  d o d a t k i e m ,  że sk o r o  ty lko  w z m i a n k o w a ­
ny p r z e d m i o t  w  wys.  c. k. M in is te ryum  linansów  oslale-

cznie  z a ł a t w i o n y m  z o s t a n i e ,  w e z w i e  i ch  K o m i t e t  do  u r zą ­
dzen ia  p r o j e k t o w a n y c h  w y s t a w  b y d ł a ; co j e d n a k  w  tym 
r o k u  z a p e w n e  u s k u t e c z n i o n e m  nie będz ie .

IV.  O d w o ł u j ą c  się d o  o b w ie s z c z e n i a  w g l ę d e m  w y s t a ­
w y  b y d ła ,  w  P rz eg lą d z i e  z dn ia  3 m a ja  b.  r. 1. 276 IV.  1. 
u m i e s z c z o n e g o ,  w z y w a m y  w sz y s tk ic h  w  rze czo ne j  w y s t a ­
w i e  u d z i a ł  m ie ć  c h c ą c y c h ,  a by  oś w ia d c z e n ia  s w o j e  w  tej  
m i e r z e  n a j d a l e j  do  20 c z e r w c a  b.  r .  K o m i t e t o w i  nades ła l i .  
W  tych o św ia d c z e n ia c h  w y r a ż o n e  być m a :

a) He sz tuk  by d ła  i n t e r e s o w a n y  na w y s t a w ę  p r z y ­
p r o w a d z i ć  fcamyśla.

b) J a k ie g o  r o d z a j u  j e s t  b y d ł o ;  p r z y l e m  oznaczyć na-  
l eży :  rasę, wiek, miejsce hodowania, własność i i nne  p r zy m i o ty  
osą d ze n i e  byd lę c ia  u ł a tw ia j ą c e .  Op i s  każde j  po je dy ncz e j  
sz tuk i  m a  być na o s o b n e j  ć w i a r t c e  p a p i e r u  w y r a ź n i e  i 
cz y te ln ie  sk reś lo ny ,  p o n i e w a ż  t enże  w  m ie j s c u  w y s t a w y  
d o  u ży tk u  p o l r z e b n e m  bę d z ie .

P o rz ą d e k  w y m a g a ,  aby  p o d o b n e  o św i a d c z e n i a  K o m i ­
t e t  p r z e d  w y s t a w ą  o t r z y m a ł ;  k t o  ich n ie  p r zysz łe  w  o z n a ­
cz o n y m  t e r m i n i e ,  t r u d n o ś ć  w  u m ie s z c z e n iu  b y d ła  sa m  s o ­
b i e  p r zy p i s a ć  b ę d z i e  w in ie n .  W y s t a w a  b y d ł a ,  o w i e c ,  
n i e ro g a c i z n y  i n a r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h  o d b ę d z i e  się o b o k  
p o j e z u ic k ie g o  o g r o d u  w  sz o p ac h  na sk ła d  w e ł n y  p r z e ­
zn a cz on ych ,  Na w y s t a w ę  ko n i  Xżę S a p i e h a  s w o je  s t a j ­
n ie  of iaruje .

V. 1) Dnia 30 i 31 m a ja  b. r. r o b i ł  t u  p a n  Klimkie­
wicz dzierżawca, Wełdziza i Maxymowki p r ó b ę  m łyna paro­
w ego w ł a s n e g o  w y r o b u .  S i łę  w o d y  z a s t ę p u j e  tu  j e d n a  
p a r a  ro b o c z y c h  k on i .  W  o b e c  z e b r a n e j  p ub l i c z n o ś c i  w s y ­
p a n o  */, ko rc a  zw i l ż o n e j  pszen icy  na k os z ,  i w  p r z e c ią g u  
21/4 godz i n  o d e b r a n o  w sz y s t k ie  g a t u n k i  mąki .  P o n i e w a ż  
p. róba o d b y w a ł a  się d la  w y p r ó b o w a n i a  si ły i n a r z ą d u  
m ły ń s k ie g o ,  i s k u t k u  użyc ia  g o ,  w ię c  n ie  w a ż o n o  ani  
ps z en ic y  do zm ie l en ia  p r z e z n a c z o n e j ,  an i  o d e b r a n e g o  zeń 
m i e w a .  Ten młyn  z m a n e ż e m  s p o d n i m  p r z e n o ś n y m  m a

tę  nadzw ycz a j  p o ż ą d a n ą  d o g o d n o ś ć ,  że w  k a ż d e m  m ie j s c u  
u s t a w i o n y m  być m o ż e ;  z b u d y n k i e m  w k t ó r y m  s to i  n i e  
j e s t  z ł ączony,  każdej  c h w i l i  z j e d n e g o  na  d r u g i e  mi e j sc e  
p r z e n o s i ć  go m o ż n a ; do m a n e ż u  in ne  m a c h i n y  g o s p o d a r ­
c z e ,  j a k o  to  t r a c z ,  m ł o c a r n i a ,  m ł y n e k  do  czyszczenia 
z b o ż a ,  s i e cz k ar n ia  i tp .  p r z y s t o s o w a n e  być  mogą .  P o m y s ł ,  
w y k o n a n i e  i r o b o t a  wszys tk ich  sz tu k  z że laza  i d r z e w a  , 
do  s k ł a d u  l ego  m ły n a  n a l e ż ą c y c h ,  są w z o r o w e ;  o d z n a ­
czają s ię  czys tością  i b a r d z o  p r o p o r c y o n a l n e m i  r o z m i a r a m i .  
Ja ką  p o ży te cz no ść  t aki  mł y n  d la  w ię k s zy c h  g o s p o d a r s t w  
z a p e w n i a ,  t ego  d o w o d z i ć  n ie  w id z i m y  p o t r z e b y .  Pan  K l i m ­
k ie w i c z  zo s ta w ia  go w e  L w o w i e , gdzie  w  czas ie  w y s t a ­
w y  n a r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h ,  z n o w u  p r ó b y  na n im  o d b y ­
w a ć  b ęd z ie .  Tuszy my  s o b i e ,  że w i a d o m o ś c i  tej  c z ł o n k o ­
w i e  nas i  o b o j ę t n i e  n ie  p rze pu szc zą .

2) Mie l i śmy  sp o s o b n o ś ć  og lą da ć  z n o w u  f a b r y k ę  n a ­
r zę d z i  g o s p o d a r s k i c h  p.  S z u m a n a  w e  L w o w i e ;  z w r a c a m y  
u w a g ę  na s i e w n ik  do  k u k u r u d z y  w y r o b u  w ła śc ic i e l a  te j  
f a b r y k i ,  k t ó r y  l ak j e s t  u r zą dz on y ,  że r o b ią c  r o w k i  d o ­
w o l n e j  g ł ę b o k o ś c i ,  s t o s o w n i e  do  ro l i  cięższej  l u b  lżejszej ,  
s i e j e  r z ę d a m i  k u k u r u d z ę  w  n a leży te j  o d l e g ł o ś c i ,  I g r a b -  
k a m i  do  s i e w n ik a  p r z y c z e p i o n e m i  p o s i a n e  z i a rn ka  zagrze-  
b u j e .  Dz ia ła n i e  tym s i e w n i k i e m  u s k u te c z n ia  d w ó c h  ludz i .

3) W  p r z e k o n a n i u ,  że d la  w i e l u  g o s p o d a r z y  b ę d z i e  
to  r zeczą  c i ek a w ą  i p o ży t ec zn ą ,  p o d a j e m y  do w i a d o m o ś c i  
iż w  k an c e l a r y i  n as ze go  T o w a r z y s t w a ,  k aż de go  d n ia  o d  
god z iny  9 z ra na  do  2 po  p o ł u d n i u ,  p r ó c z  ś w i ą t  i n i edz i e l i ,  
w id z i e ć  m o ż n a  ż n i w i a r k ę  a m e r y k a ń s k ą  Mac.  C o r m ic k a ,  w y ­
r o b i o n ą  w  f abr yce  Bu rg a  i syna w  W i e d n i u .  M a ch in a  t a  
p o z o s t a n i e  w e  L w o w i e  aż do  u k o ń c z e n i a  t e g o ro c z n e j  w y ­
s t a w y  n a r z ęd z i  g o s p o d a r s k i c h ,  a p o  o d b y t e j  p r ó b i e ,  o d e ­
s ł an ą  b ę d z i e  na  m ie j s c e  sw e g o  p r z e z n a c z e n ia  do  C h o r o s t -  
k o w a ,  d ó b r  h r .  Ka je ta n a  L e w i c k i e g o ,  k t ó r y  ją  na  po*

C*a* W K o mi te c i e  T o w a r z y s t w a  u s t a w i ć  p o z w o l i ł .
4) W s zy s t k ic h  d r u k ó w ,  n a k ł a d e m  T o w a r z y s t w a  g o ­

s p o d a r s k i e g o  gal i cy j sk iego  w y d a n y c h ,  a m i a n o w i c i e :
a) R o z p r a w y .  T. 1— IX. w e  L w o w i e  1846 — 1851 w  8ce 

t o m  po  40 kr .  m .  k. b) Ka te ch iz m ro ln i cz y  o p a r t y  na z a ­
sa d a c h  c h e m i i  i g e o l o g i i ,  p r z e ło ż o n y  z ang iel .  J. F.  J o n b -  
s to n a  p. Max. O b or s k i eg o .  W e  L w o w i e  1847. w  8ce.  10 
kr .  m.  k. c) W i a d o m o ś c i  z f izyki ,  c h e m i  i m e c h a n i k i  d la  
u ż y t k u  g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h ,  p.  Aug.  K un ce ka .  W e  L w o ­
w ie  1849. w  8ce.  15 kr.  rn. k. d) Z d a n i e  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r s k i e g o  o z a p r o j e k t o w a n e j  p rze z  M i n i s t e r s t w o  ro ln .  
i go rn.  szko le  l eśn iczej  w  Galicyi .  Ułożył  J. Ł o b a r z e w s k i .  
W e  L w o w i e  1850. w  8ce.  10 kr .  m.  k. Toi samo p o  nie-  
m ecku.  10 kr.  m .  k. e) Ł i w o c z a n i n ,  k a l e n d a r z  ro ln ic zo -  
g o s p o d a r s k i  na r o k -1851. W e  L w o w i e  w  8ce.  30 kr.  m.  k.
O  R a c h u n k i  g o s p o d a r s k i e  p o d ł u g  n a j p ro s t s z y c h  zasad.  
Ułożył  h r .  K az im ie rz  Krasick i .  W e  L w o w i e  1851. w  8ce.  
10 kr.  m.  k. mo ż n a  nabyć  po  s t a łych  c e n ac h  w  k an ce la ry i  
K o m i t e tu  , w n a s lę p u j ą c y c h  x i ę g a r n ic h  :

W e  Lwowie, u  Jan a  M i l ik o w s k ie g o ,  K a j e ta n a  J a b ł o ń ­
sk ie g o .  Karola W i l d a ,  F r .  P i l l e ra  i s p ó ł k i ,  Kallembacha,  
S to c k m a n a  i H. S teng la .

W  Krakowie, w k an c e l a r y i  t a m te j s z e g o  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a rc z o - ro l n ic z e g o  i u Józefa  Czecha.

W  Bochni, u W a w r z y ń c a  Pisza.
W Wadowicach, u  J a n a  S ab ińs k i ego .
W Samborze, u J. R os e n h a j m a .
W  Przemyślu, u  b r a c i  J e l e n i ó w .
W  Tarnowie, u Ja n a  Mi l ik ow sk i ego .
W  Stanisławowie, u tegoż.
W  Warszawie, u F r i e d le in a .
W  W ilnie, u  Z aw a d z k ie g o .
W Poznaniu, u  S tefańsk iego .

Nareszcie  w e  wszys tk ich  in ny ch  b ez  w y j ą t k u  x i ę .  
ga rn ia ch  w  k r a j u  i z a g r a n ic ą ,  m o ż n a  po w yżs ze  n a k ł a d y  
zapisać.
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5)  W  k an ce la ry i  T o w a r z y s t w a  j e s t  k i lkanaście  g a r nc y  
n a s ie n i a  luc e rny ,  po  40 kr.  na. k. f u n t ,  d o  nabycia.

Z  Komitetu Tow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego.
W e  L w o w i e ,  dn ia  5 c z e r w c a ,  1851 r. 1. 328.

Gospodarstwo leśne. (Ciąg dalszy).
Buk. N as i en i e  b u k a  czyli  i ak  n a z w a n a  b u k i e w  do j ­

r z e w a  t a koż  w  d r u g ie j  p o ł o w i e  p a ź d z i e r n i k a ,  i zb ie r a  się 
p o d o b n y m  s p o s o b e m  jak żo łądź .  Z e b r ć n a  zsypuje się na 
m ie j s c u  p r z e w i e w n e m  , w  c ienką  w a r s t w ę ;  co dz ień  się 
p r ze sz u f lu je ,  a g d y  b u k i e w  o w i ę d n i e ,  p r z y s tę p u je  s ię  do 
s i e w u .  Je ś l i by  zaś w y p a d ł o  od łożyć  za s ie w  do Wiosny, 
p r z e c h o w a  się w  w a r s t w a c h  na  s t o p ę  g r u b y c h  w mie j scu  
n ie c c  s u c h e m  i w o l n e m  od  m r o z ó w ,  a l b o l i  leż ok ry ta  ze­
w sz ą d  g r u b ą  w a r s t w ą  s u c h e g o  l iścia l u b  s łomy.  B u k i e w  
w  d r u g i m  r o k u  m n ie j  j u ż  p r z y d a t n ą  j e s t  na zasiew.

Grab. Nas ien ie  g r a b u  d o j r z e w a  w  p a ź d z i e r n ik u  lub  
p i e r w s z e j  p o ł o w i e  l i s to p a d a .  Z b ie ra  s i ę ,  gdy  p r z y b ie rz e  
b a r w ę  b r u n a l n a w ą .  O s us z o n e  w  m ie j s c u  c i e p ł e m ,  p r z e .  
w i e w n e m , o m łó c i  się d la  od d z i e le n ia  sk rzy de łek  i -na h a r - .  
fie w y w i e j e ;  p o c z e m  za s ie w a  się n i e z w ł o c z n i e ,  a l b o w i e m  
m o c  k i e ł k o w a n i a  n ie  ł a t w o  z a c h o w u j e  do  n a s tę pn e j  w i o ­
sny i d o  z a s i e w u  n ie  j e s t  p e w n e m .

Brzoza. Nas ien ie  b r z o z o w e  d o j r z e w a  w s i e r p n i u  i na 
p o c z ą t k u  wrz eśn ia .  Z b ie ra ją  się ko tk i  z d r z e w a  , gdy  b r u -  
n a t n a w ą  p r z y b i o r ą  b a r w ę  i na s i en ie  ł a t w o  się z n ich  w y ­
kru sza .  Kolki  r o z p o ś c ie r a j ą  się l e k k o ,  w  mie j scu  su c h em ,  
p r z e w i e w n e m ,  np.  na p o d d a s z u ,  a l bo l i  też w  i zbie o g r za ­
nej  i częs to  s ię  p r z e r z u c a j ą , aby  s ię  n ie  zgrzały.  Gdy 
w y s c h n ą  n a l e ż y c ie ,  w y l r z e p i ą  się k i j e m ;  zaczem w y k r u ­
sz one  z n ich  s k r z y d e ł k o w a t e  o rzeszk i  n as ie n n e  o d d z i e l ą  
s ię  z a p o m o c ą  p o d s i t k a  lu b  rze szo tka  i n i e z w ło c z n ie  rozsie ją .  
J e ś l iby  w y p a d ł o  od łożyć  za s ie w  do  w i o s n y ,  z a c h o w a  się 
n as ie n i e  p r z e z  z i m ę  w  m i e j s c u  s u c h e m  i c h ł o d n e m .

N as ie n ie  b r z o z o w e  , z a w i e s z o n e  w  w o r k u  w  m ie j s c u  
s u c h e m  lecz c h ł o d n e m ,  z a c h o w u j e  m o c  k i e ł k o w a n i a  p r zez  
l a t  k i l k a ;  a t o l i  im j e s t  ś w i e ż s z e ,  tern p e w n i e j  w sc ho d z i .

Olsza. Nas ien ie  olszy d o j r z e w a  w  p a ź d z i e r n i k u  i li­
s to p a d z i e .  Szyszki  zb ie r a j ą  s i ę ,  i p o s t ę p u j e  z n i e m i ,  j a k  
z b r z o z o w e m i .  Z e b r a n e  n as ie n i e  r o z s ie w a  się t e jże  j e ­
sieni .  Można j e  p o d o b n i e ż  p r z e c h o w a ć  do  w io sn y .  S u ­
c h o  c h o w a n e  p r z y d a l n e m  j e s t  na  za s i e w  do l a t  t r zech .

Jesion. S k rz y d l ak i  j e s i o n o w e  d o j r z e w a j ą  w  p a ź d z i e r ­
n iku .  S k o r o  tylko p r z y b io r ą  b a r w ę  b r u n a t n ą ,  zmyk ać  j e  
na l eży  z ga ł ązek  r ę k a m i : s a m e  b o w i e m  n ie  ł a t w o  z d r z e ­
w a  s p a d a j ą ,  o w s z e m  t r zy m aj ą  się na n ie m  p o  o p a d n i ę c i u  
liści  d ł u g o  w z imę.  Z as ie w a j ą  s ię  t ejże j e s i e n i .  Można 
j e  p r z e c h o w a ć  su c h o  p rze z  z i m ę ;  a l e  p o s i a n e  na w io sn ę  
w s c h o d z ą  po sp o l i c i e  w  l a t  d w a ,  gdy p o s ia n e  w  j e s i e n i  
leżą w  z iemi  ty lko  18 mies ięcy .  Je ś l iby  p r z e t o  w y p a d ł o  
od łożyć  zasiew do  w ios ny ,  sk r z y d l a l o - j e s i o n o w e  c h o w a j ą  
s ię  w  d o ł a c h ,  na k i lka s t ó p  d łu g ic h  i s z e r o k i c h ,  i na  j e ­
d ną  s t o p ę  g ł ę b o k ic h  ; t a m zSy p ane w  w a r s t w ę  4 d o  5 cali  
g r u b ą ,  okry ją  s ię  l i ś ci em s u c h e m ,  a l b o  z i emią.  W  d o ­
ła c h  tych z o s t a w i o n e  p r ze z  d o s ta t e c z n i e  s ię  p r z y ­
go tu ją  d o  z a s i e w u  w io s e n n e g o  i ry ch l e j  w sc h o d z ą .

Nasienie  j e s i o n o w e  , z a c h o w a n e  s u c h o , n ie  t r ac i  m o c y  
k i e ł k o w a n i a  do  la t  t r zech .

Klon. N as i en i e  czyli sk r zyd lak i  k l o n o w e  d o j r z e w a j ą  
w e  w r z e ś n i u  i p a ź d z i e r n i ku .  D oj r za ł e  ł a t w i e j  o p a d a j ą  z 
d r z e w a ;  m o ż n a  też j e  s t rąc ić  k i jem.  Z e b r a n e ,  gdy w  m i e j ­
scu s u c h e m  o w i e d n ą , zas i ewa ją  s ię  n a t y c h m i a s t ,  i w s c h o ­
dzą za o d k r y c i e m  wio sny .  P r z e c h o w a n e  w  p i a s k u  s u c h y m  
p r ze z  z i m ę ,  m o g ą  się na w i o s n ę  z a s i e w a ć ,  lecz w s c h o d z ą  
o k i lka  ty go d n i  późn ie j .

Nas ie n ie  k l o n u  d o b r z e  p r z e c h o w a n e ,  k ie łk u je  do 
l a t  d w ó c h .

Wiąz. N as i en i e  w ią z u  d o j r z e w a  w p i e rw sz e j  p o ł o w i e  
c z e r w ca .  Doj rza łość  p o z n a je  s i ę ,  gdy  sam o na s ie n i e  za ­

w a r t e  w  s k r z y d la k a c h  s t a je  s ię  s u c h e m ,  m ą c z n e m  i  ł a ­
t w o  z d r z e w  o p a d a .  W t e n c z a s  ze z b i o r e m  po sp i es zać  
należy,  za n im  go w i a t r  n ie  rozprószy .  Z b i e r a  się p rze z  
zm y ka n i e  s k r z y d la k ó w  z ga łązek  r ę k a m i ;  p o c z e m  w r a z  (zaraz) 
r o zs y p ie  s ię  w  c ienką  w a r s t w ę  w  mi e j sc u  p r z e w i e w n e m  
(gdyż na k u p i e  ł a t w o  się z g r z e w a )  i częs to  szuflą s ię  p r z e ­
rzuca .  Gdy  o w i ę d n i e ,  n i e z w ło c z n ie  s ię  r o zs ie w a  i t e jże  
j e s i e n i  w sc h o dz i .  Można sk r zy d l ak i  w ią z o w e  z a c h o w a ć  
s u c h o  p rze z  z i m ę ,  lecz n ie  d łuże j  j a k  do  n a s t ę p n e j  w i o ­
sny z a c h o w u j ą  m o c  k ie łk o w a n ia .

D rzew a iglaste.

Sosna. Nas i en ie  czyli  o r zeszk i  s o s n o w e  d o j r z e w a j ą  
w  p a ź d z i e r n i k u ;  a l e  z a w a r t e  w  sz y sz k a ch ,  p o z o s ta j ą  na  
d r z e w i e ,  aż j e  c i ep ło  w i o s e n n e  o t w or zy .  Z b i ó r  p r z e t o  
szyszek n a s t ę p u j e  w g r u d n i u ,  s tyc zn i u  i l u t y m ,  a w  p r o -  
w i n c y a c h  b a r d z ie j  k u  p ó ł n o c y  p o s u n i o n y c h  w  p i e r w s z e j  
p o ł o w i e  m a rc a  szyszki  j e szcze z a m k n i ę t e  zb i e r a ć  m o ż n a .  
Z e b r a n e  szyszki p r ze no sz ą  s ię  do izby c i e p ł e j , a l b o  do  
s u s z a r n i ,  i t a m  r o z p o ś c ie r a j ą  się na  u p l e c i o n y c h  z r o k i ­
ciny r ó s z ta c h  l u b  k r a t a c h ,  gd z i e  w y s t a w i o n e  na w p ł y w  
c i e p ł a ,  o t w i e r a j ą  s w e  łuszczki .  W t e n c z a s  za p o r u s z e n i e m  
l u b  m o c n ie j s z e m  p r z e w r a c a n i e m  o n y c h , n a s ie n i e  czyli  
o rzeszk i  w y k ru s za j ą  s ię  na czystą p o d ł o g ę  lu b  p o d e s ł a n e  
p ła ch t y .  Chcąc j e  u w o l n i ć  ze s k r z y d e ł e k ,  s k r o p i  s ię  n ie co  
w o d ą  i p r z e c ie ra  w  w o r k u  n i e p e ł n o  n a s y p a n y m  i z a w i ą ­
z a n y m ;  a l b o l i  l e ż ,  gdy  i lość n ie  j e s t  w i e l k a ,  m ię d z y  d ło-  
n i a m i ;  p o c z e m  oczyszczają s ię  os t a t e c z n i e  p rzez  w i a n i e  
l u b  h a r f o w a n i e .  Z a s i e w  n a s t ę p u j e  wc z eś n i e  na w i o s n ę ,  
gdy  s ię  z i emia  o d  m r o z u  u w o i n i .  Gdy się  m n ie j  osz czę ­
dza n a s i e n i a , m o ż n a  n a  w i o s n ę  zasadzać  r z ę d a m i  ca łe  
szyszki ;  o czem niżej .

Orz esz k i  s o s n o w e ,  p r z e c h o w a n e  s u c h o  w  szyszkach  
l u b  z a w i e s z o n e  w  w o r k u , w  m i e j s c u  s u c h e m  i c h ł o d n e m ,  
p r z y d a t n e  są na z a s ie w  d o  l a t  d w ó c h .  Aby o t r zy m ać  m i a r ę  
czystych o r z e s z k ó w  s o s n o w y c h ,  p o t r z e b a  szyszek t a k ic h ż e  
m i a r  10 d o  16.

Jodła. N as i en i e  czyli o rzeszk i  j o d ł o w e  d o j r z e w a j ą  w e  
w r z e ś n i u  i p aź d z i e r n ik u .  Z szyszkami  z e b r a n e m i  p o s t ą p i  
s ię  j a k  z n a s i e n i e m  s o s n o w e m .  Nas ien ie  j o d ł y  z a s i e w a  s ię  
tejże j e s i e n i ,  a l b o l i  też p r z e c h o w a n e  su c h o  p rze z  z i mę ,  
za r az  za o d k r y c i e m  w i o s n y : a l b o w i e m  r y ch ło  t r ac i  m o c  
k ie łk o w an ia .

Świerk. N as i en i e  ś w i e r k u  d o j r z e w a  w  p a ź d z i e r n ik u .  
Czas z b i o r u  szyszek t r w a  od  l i s to p a d a  do  m a rc a .  W y ­
k r u s z e n i e  n as ion  o d b y w a  się jak so sn o w y c h .  Z a s i e w a  s ię  
za r az  na w i o s n ę ,  i w k i lka  ty g o d n i  w sch od z i .  S u c h o  za ­
c h o w a n e ,  z d a t n e m  j e s t  na za s ie w  do  lat  d w ó c h .  Z 16 
m i a r  szyszek o t r z y m u j e  się 1 m i a r a  nas ien ia .

Modrzew. Nas i en ie  m o d r z e w i a  d o j r z e w a  W p a ź d z i e r ­
n ik u  i l i s to p ad z ie .  Z b ió r  szyszek t r w a  od  l u te g o  aż d o  
w iosny ,  p r zy c ze m  roz ró żn ia ć  je na leży  od  s t a ry c h  , j u ż  
p u s t y c h ,  k t ó r e  o d zn ac za ją  się b a r w ą  s iwą .  W y ł u s z c z e n i e  
nas ien ia  t r u d n i e j  s ię tu  o d b y w a  , niż in n yc h  d r z e w  igła  
s t y c h ,  d l a t e g o ,  iż w  c i ep le  n ieco  w yżs ze m , niżl i  j e s t  p o k o ­
j o w e  , łu szczki  szyszek zasklep ia ją  s ię  w y s t ą p i o n ą  z n ich  
ż y w i c ą ,  i n ie  o t w i e r a j ą  się w ca le .  T rz y m a ją  się p r z e t o  
w  t e m p e r a t u r z e  u m i a r k o w a n e j ,  i k łó c e n i e  szyszek k ilka -  
k r o ć  się p o w t a r z a .  Z a s i e w  w y k n o n y w a  się  zaraz  na w io ­
snę .  Nas ien ie  z a c h o w u j e  m oc  k i e ł k o w a n i a  do  lat  2 ,  n a j ­
l e p sz e  j e s t  a to l i  w  r o k u  p ie r w s z y m .

Ażeb y  d r z e w o s t a n  w  p i e r w s z y c h  l a t ac h  m ia ł  d o s t a ­
t eczną  gę s t ość  t ak  do  u t r z y m a n i a  p o t r z e b n e g o  m ię d z y  
d r z e w k a m i  c l e n i a ,  j a k o  też aby go nie  zagłuszyły  c h w a ­
sty,  należy do  o b s i e w u  p e w n e j  p r ze s t r ze n i  uzyć s t o s o w n e j  
i lości  nas ien ia .  Ze s t o s u n k u  i lości  r oś l in ,  czyli  d r z e w e k ,  
j a k a  na  j e d n e j  s t o p i e  c z w o ro b o c z n e j  z n a j d o w a ć  s ię  p o ­
w i n n a ,  w y n a j d z i e m y  p e w n ą  i lość d o b r e g o  n a s i e n i a ,  p o ­
t r z e b n ą  np .  na  m o r g  na sz ,  t a k  na  l i c z b ę ,  j a k o  leż na  
w a g ę  l u b  mia rę .
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Chcąc m ie ć  na p r iy s z ło ś ć  las  należycie  z w a r ty ,  p o ­
t r z e b a  ażeby  po  w e jś c iu  m ło d y c h  la toro .śli  o d d a l e n ie  ich  
m ię d z y  so b ą  w p ie r w s z e m  le c ie  by ło  t a k i e ,  iżby  n a  j e ­
d n e j  s to p ie  k w a d r a t o w e j ,  o raz  na j e d n y m  m o r g u ,  by ło  
d r z e w e k  ty l e ,  i le  ich  o k a z u je  n a s tę p u ją c a  ta b l ic a  A.

T a b l i c a  A.

R o d z a j  d r z e w a .

W  POŁOŻENIU 1 GRUNCIE.

zupełnie dogodnym. mniej dogodnym.

Na jednej 
stopie
□

Na morgu 
nowym pol­

skim

Na jednej 
stopie

□

Na morgu 
nowym pol­

skim

powinno być małych drzewek.

D a b ................................... 1 5G.837 2 113.674
B u k ................................... 2 113,674. 3 170,511
G r a b ................................... 5 170,611 4 227,348
Brzoza .............................. 3 170,311 4 227,348
Olsza ............................. 0 113,674 5 170,511
J e s i o n ............................. 2 115,674 5 170,511
K l o n ................................... 2 113,674 3 170,511
Wiaz ............................. 2 113,674 3 170,511
Sosna ............................. 2 113,674 5 170,511
Jodła ............................. 3 170,511 4 227,348
Ś w i e r k ............................. 3 170,511 3 170,511
M o d r z e w ....................... 2 113,674 3 170,511

A żeby m ie ć  w  r o k u  p ie rw s z y m  ilo ść  d r z e w e k  o z n a ­
czoną w  ta b l ic y  A,  d o ś w ia d c z e n ie  uczy, iż t r z e b a  w ysiać  
i lo ść  n a s ie n i a ,  ja k ą  w s k a z u je  ta b l ic a  B.

T a b l i c a  B.  *)

R o d z a j  n a s i e n i a  

d r z e w n e g o .

Ż o ł ę d z i ....................................
Buczyny ...................................
G r a b o w e g o  z e  s k r z y d ła m i
Grabowego bez skrzydeł
B rz o z o w e g o .............................
O l s z o w e g o .............................
Jesionowych skrzydlaków 
Klonowych skrzydlaków
W ią z o w e g o .............................
Sosnowego ze skrzydłami 
Sosnowego bez skrzydeł 
Jodłowego ze skrzydłami 
Jodłowego bez skrzydeł 
Świerkowego ze skrzydłami 
Świerkowego bez skrzydeł 
Modrzewiowego ze skrzydłami 
Modrzewiowego bez skrzydeł

NA MORGU NOWYM POLSKIM.

W  położeni u i gruncie.

zupełn ie dogodnym m niej dogodnym

funtów
a l b o

funtów
a l b o

korcy garncy k orcy garncy

n ow ych polsk ich .

1013 7 12 1925 14 1
328 2 16 506 5 27

85 5 10 105 6 12
70 —— 15 87 --- 19
50 l 18 65 2 1
15 — 5 19 — 6
70 i 9 87 1 1 9 ‘/z
78 i 28 100 2 14
50 3 27 78 6 —
21 — 17 26 — 21
15 ____ 3% 24 — 6

100 1 15 124 1 26
70 ____ 26 80 1 —
24 — 15 28 — 18
21 ____ 5 24 — 6
24 ____ 14 28 — 17
15 — 5 24 — 5

iąg dalszy nastąpi).

Jak się obejść z paszą zam uloną, aby je j bez szkody  
dla bydła użyć m ożna?

P ow yższe  p y ta n ie  ro w ią z a ć  z d a je  s ię  n a m  te m  p o ­
t r z e b n ie j  i le  ze w  d o ln y c h  p o ł o ż e n i a c h , o s o b l iw ie  w  s ło ­
tn y c h  l a t a c h ,  p o n a d  r z e k a m i  i m ły n ó w k a m i  b ę d ą c e  łąk i  
częs to  b y w a ją  za la n e  i t r a w a  n a m u łe m  n a l e p io n a .  N a s t ę ­
pu ją cy  w ięc  s p o s ó b ,  p o w s z e c h n ie  za u ży tec zn y  uznany  
vz m ie jsc ac h  u b o g ic h  w  p a s z ę ,  r a iu j e  ją  i uczyn i s p o s o ­
b n ą  do  k a r m ie n ia  b y d ła .  N a d e w sz y s tk o  p o t r z e b a  aby za­
m u lo n e  s ia n o  d o b r z e  w y sc h ło  i z w ie z io n e  zos ta ło .  Ju ż  
p rzy  o b r a c a n iu  na leży  je  w y so k o  p o d r z u c a ć , aby  się p rzez  
to  części jak ie i  n a rn u łu  o sc h łe g o  pozbyć . N im  w  s to ż ek  
lu b  w  s te r ty  z o s ta n ie  u ło ż o n e m ,  p o t r z e b a  je  częśc iam i 
m o c n o  w y m łó c ić  i p r z e t r z ą ś ć ,  ażeb y  p r o c h  i w sze lk a  in n a  
n ie cz y s to ść  w y p a d ła .  Gdy się  to  s ta ło  u k ła d a  s ię  w  r ó ­
w n y c h  w a r s tw a c h  czy to na g r u n c ie  czy p o d  sz o p ę .  M ię ­
dzy k aż d ą  w a r s tw ę  s iana  p o sy p u je  się zaw7sze p e w n ą  część 
m ia łk o  p o t łu c z o n e j  so li  amonii i tak s o b ie  p o s t ę p o w a ć ,  
d o p ó k i  a lb o  w szys tko  s iano  n ie  b ę d z ie  u ło ż o n e  , lu b  j e ­
że li  s ię  w  sz o p ie  s k ł a d a ,  m ie jsca  n ie  s ta n ie .  K to  jeszcze 
w  tę  p o r ę  m a za p as  s ło m y  o w s ia n e j ,  n ie c h ż e  j e j  do  p r z e ­
d z ie la n ia  w a r s t w  u ż y je ,  i p o  w a r s tw ie  s iana  p o sy p a w s z y  
a tnonii  da  w a r s tw y  s ło m y  o w s ia n e j ,  a p o t e m  z n o w u  z m ie n i  
i z n o w u  s iana  d o d a .  Tym  s p o s o b e m  z ro b i  się  d la  by d ła

*) Obydwie te tablice wyjęte są z dziennika leśnego Syl- 
war^, na rok 1821, wychodzącego w Warszawie.

d o b r ą  i p rz y je m n ą  p a s z ę :  b o  só l  z a o s trzy  sm a k  n a m u łe m  
p r z e ję te g o  s iana  i s ło m a  także p rz e z  n ią d o b r ą  d la  b y d ła  
s ta n ie  się  k a rm ą .  G łó w n y m  w a r u n k ie m  tego  p r z e c h o w a n ia  
paszy  j e s t ,  aby  m o c n o  była p rzy  u k ł a d a n iu  p rz y t ło c z o n ą .

J e że l i  zw ażym y  ja k  w ie lk ie  p rzez  użycie  z a m u lo n e j  
paszy śc iąga  s ię  w  g o s p o d a r s t w i e  n ie s z c z ę ś c ie ,  w te d y  n ie  
p o w in ie n  z a p o b ie g l iw y  g o s p o d a r z  an i  w y d a t k ó w ,  an i  też  
p racy ,  p o t r z e b n e j  do  oczyszcenia  i p rz y rz ą d z e n ia  paszy  
dla b y d ł a ,  w e d łu g  p o d a n e g o  s p o s o b u ,  ż a ło w a ć ,  a to  t e m  
b a rd z ie j  j e ż e l i  ( jak  się  to  w y d a r z a )  w iększą  część z a m u ­
lo n e j  m a  paszy. Pamiętnik naukowy literacki.

W iadom ości handlowe.
Gdańsk, 26  lipca. Pomimo szczupłych dowozów i nieprzy­

chylnych warunków temperatury, targi zbożowe angielskie w zu- 
pełnem odrętwieniu pozostały i żadnej odmiany w cenach noto­
wać nie możemy. W  prowincyach południowych przed trzema ty­
godniami żniwa się nie rozpoczną, a w części północnej zbiór je­
szcze bardziej będzie spóźniony. Jaki okaże się wypadek, w tym 
czasie przewidzieć nie podobna.

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszenicy jeczm. słodu owsa bobu i gr. siem. 1. maki c. 

z kraju kwar. 3 ,2 0 3 '  2 0 0 . —  1,076 —  —  23,244
z zagr. . 9,351 3,531 -  20,329 —  1,680 17,951

Targi prowincyonalne, oraz szkockie i irlandzkie, w ogólno­
ści były s łabe ; a doniesienia o gradach i wyłożonem częściowo 
zbożu przez burze, żadnego nie wywarły wpływu na obrót interesów.

We Francyi ceny mąki i pszenicy o jeden szyling się zniżyły; 
a rozpoczęte na południu żniwa, obiecują zbiór, o ile z pierwszych 
doniesień sądzić można, nie obfity lecz nie niższy od średniego.

Opinia powszechna w Belgii przepowiada urodzaj słaby; w Ho- 
landyi zaś, oraz w prowincyach niemieckich nadbrzeżnych, stan 
pszenicy na pniu nic do życzenia nie zostawuje.

Na gdańskiej giełdzie nie mieliśmy ruchu , a nawet zniżeniem 
cen niepodobna było kupców skłonić do interesu. Za partyę psze­
nicy z prawej strony Buga, pod względem piękności i wagi do naj­
celniejszych liczyć się mogącej, z wielką trudnością otrzymano 450  gul.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy świeżej łasztów 467, 
ze spichrza 5 5 ;  żyta łasztów 49, jęczmienia łasztów 8, grochu ła­
sztów 49, ripsu łasztów 105% .

Za łaszt wagi hol. p łacono guld. pr.
P szen icy od do od do
świeżej 126 130 3 7 7 % 4 1 0

130/1 134 410  450
ps. zespich. 125 129 370 3 9 2 %
żyta 120 124 235 245
jęczmienia 111 215
grochu 265
ripsu 426 432 32 —  3

Korzec warszawski 
od zł. gr. do zł. gr.

28
30
27
27
16

12
25
25
14
6

30
53
29
18

25
25
16
13

20
32 15

Na 10 berlinkach w upłynionym tygodniu przeszło pod To­
runiem pszenicy polskiej 287 łasztów.

Drzewa: 15,282 kantaków, 1,010 okrąglaków, 120 sążni 
opału, 1,167 belek dębowych, 57 łasztów bali, klepki pipowej 
kóp 302.

Kursa zamian. Londyn 3 mies. 191 %/. Amszterdara 1013/7. 
Hamburg 4 4 7/8. Warszawa 9 5% . Makowski Kendzior §  C.

Lwów , 4 sierpnia. Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec 
pszenicy po 23 złr. 15 kr., żyta 16 złr. 00  kr., jęczmienia 13 złr. 00  kr., 
owsa lÓzłr. 30 kr., prosa 20 złr. 00  kr., hreczki 14 złr. 14 kr., karto­
fli 8 złr. 00 kr., Cetnar siana 2 złr. 55 kr., okłotów 1 złr. 50 kr. Za 
sag drzewa bukowego 27 złr. 15 kr., dębowego 24 złr. 30  kr., so­
snowego 22 złr. 30 kr. w. w.

 ̂ Bydła rzeźnego było 242 sztuk. Na potrzebę miasta sprzedano 
167 wołów. Sztukę mogącą ważyć 11 kamieni mięsa i 1 kamień 
łoju, jiłacono po 116 złr. 15 kr., szacowaną zaś na 14 kamieni 
mięsa i l ł/4 kam łoju, płacono po 143 złr. 45 kr. a mogącą za­
ważyć 16 kam. mięsa i 2 kam. łoju, płacono po 175 złr. w. w.

Do Wiednia przypędzono w przeszłym tygodniu 2,945 wołów, 
z tych 1,660 sztuk z Węgier, co spowodowało spadnięcie ceny 
cetnara 49 —- o3 złr. w. w. W  Ołomuńcu 30 lipca targ na bydło 
był pomyślniejszy od poprzedzających. Przypędzono 630 sztuk wo­
łów a w drodze przedano częścią do Wiednia, częścią do Pragi 
983, co razem wynosi 1,613 sztuk wołów z Galicyi.

Kurs lw ow ski l  dnia 28 lipca.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Talar pruski . . . .

złr. kr. złr. kr.
5 31 Rubel rosyjski sr. 1 52
5 34 Polski kurant . . . 1 23
9 36 Listy zastawne gal. 86 25
1 472 Laia od duk. ces. 2 2 3/4

Laźa od srebra 16

Nakładem Redakcyi. W drukarni Zakładu narodowego Ossolińskich.


